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Zgon Wilsona.
Skład norregc rządu Sowjetów,
NASZYJNIK Z RÓŻÓWYCH PEREŁ.

V Maria Kuźuiccow,
śpiewaczka opery paryskiej, na której 
dokonano szantażu, opisanego w osob

nym artykule na str. 3.

ŁUCKIEW ICZ O BYW ATELEM  
SOWIECKIM.

(Telefonem  od naszego koresp.).

Warszawa, 3. lutego.
(M ). Ukraiński Centralny Komi

tet w ykonaw czy otrzymał od b. po
sła Łuckiewicza prośbę o przyzna
nie mu obywatelstwa ukraińskiego. 
Prośba została uwzględniona.

 o  —

POINCARE GODZI SIĘ NA KON
FERENCJE Z MACDONALDEM.

Warszawa, 3. lutego.
(M ). Havas donosi z Paryża : 

„Matin“ stwierdza, że Poincare 
przyjmie zaproszenie Macdonalda 
na pouiną konferencję, czego jednak 
nic można uważać za wstęp do kon
ferencji międzynarodowej,

- o —
SOWJĘTY PRZECIW STANOM U .
Moskwa. (Tel. wł. GP.) Rzad so

wiecki wysłał do rządu Sianów Zjedli, 
nutę inowstuhća przeciw zawijaniu 
wojennych okrętów amerykańskich do 
portów Morza Czarnego bez zezwole
nia na&i sowieckiego

Z g o ^ i i  W i l s o n a .
W ASZYNGTO N. (Tel, w ł GP). Kd«i unikat dr 

Gravsona, wydany o gedz. 2.13 brzmi: W  stanie 
zdrowia b. prezydenta W ilsona nas ąpfto pogor
szenie. Pacjent jest coraz w 7ęcej osłabiony, nie 
stracił jed.iak przytomności. Na stawiase pjt&nia 
odpowiada: tak, albo me.

LONDYN. (T  ?!. wł. GP). Godz. 16.30. Retrt?r 
donos* z Waszyngtonu, że p re zy d e u t  W i l s o n  
zm arł.

loodrow lii! iSfsn.
Lwów, 3. lutego.

(jk). Zm arły prezydent Stanów 
Zj. urodził się 28. grudnia 1856 w  
Stanton (Virginia) z ojca Szkota i 
matki Irlandki. W  rodzie swym li
czy ł wielu publicystów i uczonych. 
Ojciec jego był wybitnym kazno
dzieją presbyterjańskim. W  7 roku 
życia wstępuje m łody W ilson do 
Davison College (Mecklemburg Co- 
unty), a w  r. 1875 przenosi.się do 
New  Jersey, gdzie odbywa studja 
historyczno - poetyczne. Już jako 
młody student zdobywa sobie uzna
nie pilnością i talentem i wydaje 
pierwszą swą książkę „O  rządzie 
kongresowym".

Po ukończeniu uniwersytetu za
czyna karjere ' nauczycielską w 
Bryn-Mator College, gdzie wyikła- 
da historję i ekonomję polityczną. 
W  5 lat później powołany na katedrę 
w Priiiceton-b'niversity, daje się po
znać jako doskonały profesor i w  r. 
1902 zostaje wybrany prezydentem 
tegoż uniwersytetu.

Jako prezydent (rektor) Prince- 
ton-Univers)ty rozwinął żyw ą  dzia
łalność w  duchu demokratyzacji tej 
uczelni, co doprowadziło do konflik
tu z grupą młodych studentów, sy
nów milionerów, którzy zrzeszyw 
szy się w  szeregu glutokratycznych

klubów, wyodrębnili się od reszty 
kolegów. Gdy jeden z ojców  owych 
„paniczów* zapisał na uniwersytet 
11 rnilj. dolarów,) W ilson znalazł się 
w  .swoich dążnościach do zdemokra
tyzowania szkoły opuszczony przez 
całą Radę zawiadowczą instytucji, 
wobec czego ustąpił.

Ten zatarg ściągnął nań uwagę 
ogólną. Niebawem dał się poznać ja
ko w ybitny członek stronnictwa 
demokratycznego i został wybrany 
gubernatorem stanu New  Jersey. W  
listopadzie 1912 jako kandydat de
mokratów zw ycięża w  walce w y 
borczej o godność prezydenta Sta
nów, dzięki rozdwojeniu przeciwni
ków, którzy wysunęli dwie kandy
datury, Tafta i Roosevelta. 4 marca 

' 1913 objął urzędowanie w  „B iałym  
Domu“ . Rządy rozpoczął pod sztan
darem haseł skrajnie demokratycz
nych. W  pólityco zagranicznej w y 
stąpił jako zwolennik imperializmu 
panamerykańskiego.

Imperializm ten, będący dalszym 
etapern rozwoju znanej doktryny 
Monrocgo, znalazł w yraz w  mowie 
W ilsona w  Mobile (Alabama) w  r. 
!•'13, Hasłem jego było wyzwolenie 
republik amerykańskich z pod su
premacji kapitału europejskiego, có 
w  konsekwencji znaczyło poddanie

ich pod w ładzę kapitału jankesów. 
Pośredniczy w  częstych zatargach 
między poszczególnemi republikami 
amerykańskiemi i rozszerza w p ły
w y  Stanów Zj. na Meksyk i Panamę.

Na stanowisku prezydenta zasta
je go wojna europejska w  r. 1914. 
Jak wiadomo, Ameryka zajęła z po
czątku stanowisko neutralne, co za
lało ją potopem złota, płynącego z 
państw Ententy za dostarczanie a- 
municji i różnych przyborów wojen-’ 
nych. Neutralność bowiem pojęła A- 
meryka jako swobodę dostarczania 
obu stronom wszelkich środków 
wojennych, co oczywiście wobec 
odcięcia państw centralnych, w y 
szło na korzyść tylko Entencie.

W  r. 1916 następują noWE w ybo
ry  prezydenta. Jeszcze przed kam- 

I panją wyborczą Wilson uzyskuje 
J wielkie Kredyty na zwiększenie flo

ty (1.300 miljonów dolarów) i prze
prowadza zbrojenia na wielką skalę 
Zjednuje mu to wielką popularność i 
dopomaga do zwycięstwa w  walce 
przeciw Hughesowi. Po raz pierw
szy od czasów Waszyngtona zda
rzył się fakt, że prezydenta w ybra
no ponownie.

Teraz zaczyna się okres aktyw
nej polityki Wilsona. W  styczniu 
1917 ogłasza pamiętne orędzie po
kojowe, stawiające podstawy przy
szłego pokoju. W ówczas po raz 
pierwszy pada z całą wagą słowo, 
że Polska powinna odzyskać nie
podległość, Dalej głosi Wilson zasa
dę samostanowienia narodów, w ol
ności mórz, pokoju bez odszkodo
wań. zorganizowanie świata w  ,po- 
staci udziału wszystkich narodów w 
rządach (zarys przyszłej Ligi Naro
dów).

Gdy Niemcy poczytały orędzie 
Wilsona za objaw słabości i zaczęły 
coraz butniej występować, stosując 
wobec okrętów amerykańskich bez
względną wojnę łodziami podwod
nemu zerwał się w Stanach Zj. po
tężny odruch oburzenia i silna agita
cja za wypowiedzeniem wojny Niem
com.

Wilson czując, że starcie zbrojne 
stało się nieuniknioną koniecznością, 
w kwietniu 1917 wypowiada wojnę 
państwom centralnym. Z tą chwilą
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fów, W ilhelmów i M ikolajewiczów, j państwowego i w  wielkiej mierze 
stwierdził wobec całego świata tu- I przyczyni! się do określenia granic 
sze prawo do samodzielnego bytu I Polski odiodzoncj.

Nowy rząd sowiecN.
WESZLI DOŃ Al. I. RYKÓW, KAMIENIE W, TROCKI, KRASSIŃ, CZ1CZERIN.

czętowany. Cała potęga Ameryki 
rzucona na szalę, rozstrzyga gigan
tyczne zapasy na korzyść Ententy.

W  lipcu 1918, w mowie w yg ło 
szonej na grobie Waszyngtona w 
Mount Vernon, ogiasza cele wojen
ne Ameryki i koalicji: dążenie do 
zgniecenia samowoli, doprowadze
nie do zgody ludów i utworzenie 
„L ig i narodów" i Trybunału rozjem
czego.

Gdy już wynik wojny był zdecy
dowany, ogłasza 8. stycznia 1918 
swoje pamiętne „punkty", z których 
13-vy głosi: '

„Należy utworzyć niepodle
głe państwo polskie, które mu
si zawierać obszary, niewat 
płłwie polskie, mieć wolny do
stęp do morza i niezawisłość 
gospodarcza Nietykalność te- 
rytojum Polski naieży porę
czyć traktatem międzynaro
dowym".

W  październiku 1918 rozbite 
państwa centrame zw róciły się do 
W ilsona z prośbą o pośrednictwo 
pokojowe. Otrzym ały odpowiedź, 
że uzyskają je tylko pod wartmLiem 
btzwzględntj kapitałach.

m

Gdy nastąpił rozpad Niemiec i 
Austrji, a rozpoczęła się praca nad 
tworzeniem na ich gruzach nowej 
Europy, W ilson przybył do E.uropy, 
witany z olbrzymim entuzjazmem, 
jako ten, który właściwie wywal- 
czy ł zwycięstwo.

'I eraz jednak —  na kongresie 
pokojowymi —  zaczął się dlań o- 
kres zawodów i rozczarowań. P rzy 
był ufny/ że w yw a lczy zupełny 
tryumf dla swych doktryn, nacecho
wanych idealizmem —  natomiast 
spotkał się z podstępną, bezw zglę
dna grą_ dyplomatycznych praktyk 
ków, którzy przeszli nad jego teo- 
rjami do porządku dziennego.

Było to dlań poprOstu duchowe 
załamanie sic. św iadom klęski 
swych idei. widząc spaczenie pomy
słu Ligi narodów, wrócił do Am e

ry k i. W krótce potem dostaje ataku 
(apoplektycznego i odtąd już nie w ra
ca do zdrowia. Stan jego usiłuje 
orzez dłuższy czas ukrywać żona, 
kobieta niezwykle dzielna i rozum
na, Tocz w końcu W ilson zmuszony 
jest ustąpić. Następca jego zostaje 
Harding. Wilson cofa się w  zacisze 
domowe, gdzie w alczy kilka lat z 
chorobą, która go wreszcie zmogła.

•leszcze niedawno z okazji uro
dzin zasypano go cennymi podarun
kami i dowodami sympatji. Nikt je
szcze nie sądził wówczas, żc zgon 
tego wybitnego męża stanu jest już 
tak bliski.

W oodrow  Wilson zapisał się w  
dziejach świata jako indywidualność 
wybitna, jako nieznużony głosiciel 
szczytnych haseł prawdziwej demo
kracji i postępu. Dla nas Polaków 
imię Tego pozostanie na zawsze 
drogie, gdyż on to jasnem i energi- 
czncm wysunięciem hasła naszej 

■niepodległości na arene polityki 
światowej, spłacił dług wdzięczno
ści, jaki Ameryka zaciągnęła wobec 
naszych bojowników za jej wolność. 
Głos ten, tak różny ód obłudnych 
odezw różnych Franciszków .lóze-

Warszawa, 3. lutego. 1 
(M). Z M oskwy donoszą: 2 b. m. 

ukonstytuowała- się w  nowym skła
dzie Rada komisarzy ludowych: W  
miejsce Lenina przewoańlczacym 
Rady (Sowuarkomu) został Ryków, 
zastępcami jego z urzędu są: prze
wodniczący Rady pracy i obrony 
Kamleniew, oraz przewodniczący
„Gosplatiu“ Ciurupa. Poszczególne 
resorty objęli: sprawy zagraniczne

Rzym. (Tel. w ł. GP). W edług do
niesień pism, nie jest wykluczone, 
że jeszcze w  dniu dzisiejszym pod
pisany zostanie układ włosko-rosyj- 
ski, zawierający traktat handlowy 
i konwencje celne, który uzupełnio
ny zostanie dodatkowymi układami.

Gdańsk. Według informacji „Danz. 
Ztg.“  z Rzymu, układ handlowy wło-s- 
ko-rosyjski ma opiewać na trzy lata i 
przewiduje natychmiastowe oada.ile pa
łacu dawnej ambasady rosyjskiej obec
nemu przedstawicielowi Rosji sowiec
kiej. Reprezentant Rosji Jordanowski na 
tychmiaist po ratyfikacji traktaltu ma 
prąedłoż;, ć królowi swoje fe ty  uwie- 

• r/jTieintające jako amoasadioi sowiecki. 
Ratyfikacja traktatu nastąpi we ' Wło
s/ech w drodze dekretu królewskiego, 
w Rosji zaś w drodze udhw&ły Central 
nego Komitetu wykonawczego. Układ 
zawiera następujące punkty:

1) Znaczne obniżenie rosyjskich sta
wek celnych w odniesieniu do towa
rów włoskich; 2) Sowiety zobowiązują

REDUKCJA BANKOWCÓW  
W  ŁODZI.

(Telefonom od naszego kor^sp.)
Łódź. 3 lutego.

(M.) We wszystkich prawic ban
kach tutejszych nastąpiła ' zmacana re
dukcja personału. Związek zawodowy 
pracowników bankowych zwróci* się 
do rządni z prośbą o w-drożeme środ
ków zaradczych prsectw bezropoem 
szeregu pracowników bankowycn.

TAJEMNICZE OBRADY W  SPRAWIE 
GDAŃSKA.

Gdańsk, (lei. wf. GP.) Wczoraj od- 
bplo sie posiedzenie komisji Rady Ligi 
Narodów dia sprawy oznaci.eii.ia miej
scu na wyładowanie polskiej amunicji

Cziczcrin, wewnętrzne Biełobrodow,
wojsko Trocki, handel zagraniczny 
Krassin, finanse Bacnutin, Rada. 
ckon. gospoaarki lud. Bogdanów, 
oświata Lunaćzarski, zdrowie Sie
maszko, sprawiedliwość Kurski, rol
nictwo Sinirnow, aprowizacja Kan- 
nowicz, poczty i tclcgr. Kutsułak, 
praca Sehinid insp. roboto. Ujpi- 

j szew, opieka społ. Jakowienko.

sie dostarczyć Wlocliom corocznie o- 
krcśloncgo .kontyngentu zboża; 3) Ro
sja sowiecka zobowiązuje się zakupy
wać corcczn. pewna określoną Ilość pro
duktów Wu.,kiego- przemysłu; 4) Żeglu
ga przybrzeżna na Moizu Czar,nem jest 
zastrzeżona '  dla ok rę tów  wiłeskich; 5) 
Mięszanu komisja włoako-rosyj-ska, o- 
kre.ślać będzie corocznie program wza- | 
jcmnych zaKupów i sprzedaży. Punkt 
6-ty dotyczy oddania ruchomego i nie
ruchomego majątku, znajdującego się
w o Włoszech, który dawniej był wła
snością Rosji cesarskiej, a następnie 
rządu Kierońskie,go, w tęcc obecnego 
przedstawiciela Rosji sowieckiej.

I BELGJa  CHCE u z n a C s o w j e t y .
Biuksela. (Tel. wł. GP.) Jak dono

szą dzienniki, rząd belgijski byłby
skłonny do ewentualnego uznania rzą
du sowieckiego, pod warunkiem, że
d łM  i zobowiązania obywateli rosyj
skich będą uznane i żc przywrócony 
zostanie prawo własności do majątku 
belgijskiego w Rosji.

w Gdańsku. Na posiedzeniu tern prezy
dent tśahm przedstawił opinię Gdańska 

lej sprawie. Na życzenie komisji, ob
rady komisji fatają być trzymane w ta
jemnicy.

KRZYŻACY W  GDANSRU.
Gdańsk. (Tel. wł. GP.) „Gazeta 

Gdańska" donosi, że krzyżacki Jung- 
Deutscu-Orden z siedzibą w Malbo-rgn, 
zaznaczył w ostatnich czasach swoją 
działalność także na terytorium Gdań
ska. Oddziały tego zakonu utworzono 
w ostatnich dniach w Gdańsku oraz w 
"kwiku Innych miejscowościach na obsza
rze wolnego miasta. Senat gdański nie 
czyni żadnych trudności zakonowi w 
jego akcji na terenie wolnego miasta.

ZNÓAY PRZESILENIE W RZĄDZIE 
LITWY.

Kowno. (Tel. wł. G P ) Z powodu 
ustąpienia mirfetra sprawiedliwości, 
gabinetów i litewskiemu grozi nowe 

-przosnertie.

DYNAMIT KOMUNISTYCZNY.
Berlin. (Tel. wł. GP.) W  Grefenthal 

znaleziono wielki skład materiałów 
wybuchów,pch, należący do komuni
stów. Według doniesień dzienników, 
znaleziono tam ogromne ilości dyua- 
mhu.

FINANSOWA REFORMA W  SOW - 
DEPJI.

Moskwa. (Tel. w! GP). Komunikat 
rosyjskiej radiostacji. Drugi generalny 
kongres sowietów zakończył się. Na o- 
statmem posiedzeniu wysłuchano spra
wozdaniu komisarza finansów Włody- 
mirowa, który oświadczył, żc reforma 
finansowa, , przewidująca puszczenie w 
obieg czerwieiicowyoh bonów skarbo- 
wych zostanie przeprowadzona w cU- 
gu lutego, względnie ina*ea br Litw i
now poda! do wiadomości, że Auglja u- 
znara dc mre Związok Republik sowie
ckich. Wiadomość tę przyjęli zebrani 
owacyjnie.

NIEMIECKI BANK EMISYJNY.
Berlin. (Tc!, wł. GF.) Pisma berliń

skie podają wiadomość, jakoby komitet 
ekspertów przygotował wczoraj własny 
projekt utworzenia Niemieckiego Ban
ku Emisyjnego. Plam ten będzie przed
stawiony pfzce komitet dyrektorowi 
Banku Rzeszy Schaclitowi.

NIE BYŁO BLOKADY ANGLIKÓW  
W  NADRLNJI.

Dusseldorf. (Tel. wł. GP). Według 
informacji niemieckich, francusko-bel- 
gijski zarząd kolejowy wprowadzał blo
kadę angielskiej strefy OKUpacyjnej 
wstrzymując komunikację uol.jcwą ze 

ł strefą kolonji. co oddziaływ jje  szkodli*
" wic na tamtejszy' handel, Z miarodaj

nych kói donoszą, że zarząd kolejowy 
francusko-belgijski nie stosowa* nynaj- 
mniej blokady Wobec strefy angielskie],

SEIPL W  BUKARESZCIE.
Bukareszt. /Tel. wl. GP.) Przybył tu 

kanalarz Selpl i minister spraw zagra
nicznych Grtiiibergeę.

UPADEK PRIMO DE R1VERY? 
Londyn. (Tel. yvł. G P). „Daily 

Tclegraph" donosi z Hiszpanii, że 
dyrektoriat znajduje się w przede
dniu upadku

AUTAMI FRZFZ SAHARĘ.
Fury. (PAT .) Donoszą z Kalro, źo

Sahar’ orzebyły trzy francuskie anta 
Chemilics oraz auta francuskiej marki 
Rones. Pierwsze zużyły 7 dni drogi 
drugie 6 dni.

N  A W I A L I  S E ,

Za duszę śp.

rfliłokławy z Zawadzkich

Szyszkowskiej
zmarłoj dnia 31 stycznia 1924 odbędzie 
się nabożeństwo żałobne we wtorek dnia 
5 luteso b r. o godzinie 8-.30 rano w ko

lb O. Bernardynów, na które zaprasza 
______________RODZINA

20%  H I i S l ł w i t  20 /
TAMIE? HŻ PADZIE!
Lakiery, Bielizna, Rękawiczki, 
Krawaty, K&nelusze o«az nmtistwc 
howości zagranicznych dla Pad f PanóK

w JMECK9H H-JliSE*
L w ó w , Kopernika 5.

M  opieka trahtat wlosho-sowiechi.

ROZCZULENIE OJCZYSTA- MOWĄ 1 MIŁA ZNAJOMOŚĆ. —  PRZYKRE 
PRZEBUDZENIE ZE SNU. — ' DZIURA AV PALCIE UCIEKŁO 300 DOLA

RÓW. — JAZDA POD OJCZYSTA STRZECHĘ Z GORYCZĄ AV SERCU.

Warszawa, 2. lutego.
Niejaki Karaiwajczyk Hipolit, z pow. 

Wileńskiego, zatęskniwszy do kraju, o- 
puścił przed 10 dniami AmcrykO i wyje 
chail do Polski. W  pociągu idącym do 
Warszawy spostrzegłszy obok siebie 
wytworną młodą blondynkę, która 
wdzięcznie się don -uśmiechała i nawią
zała z nim rozmowę w języku ojczy
stym, uczuł się mejTial w siódmem nie
bie. Zbliżano się do Kutna. Upojony sło
dyczą słów „blondynki" K. na chwilę 
się zdrzemnął, Ooknąwszy się zc zdzi

wieniem stwierdził nieobecność powa 
ncj towarzyszki. Znikła jak kamfora. 1 
mauf był skończony. Co gorzej: Nag 
dostrzegł dziurę w palcie. Była mlste 
nie wycięta brzytwą. Stwierdził, 
brak mm paczki 300 dolarów.

W  Warszawie zawiadomił kon 
sarjat kolejowy na dworcu, lecz sai 
nie czekając na wynik dochodzeń, p 
dążył dalej w drogę, »chwaląc Pana B 
ga. że nb zabrano mu wszystkiego • 
bo było lego w-ięcej.
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Ku czci śo. Wiktorii Nieuzćaikowskićj
odprawiona zostanie w tfeiesiątą rocz
nicę Tej śmierci nabożeństwo żałobne w 
kościele arehikatedraluym we wtorejc, 5 

bin. o godz. 12 w potiiduic. W czasie 
nabożeństwa odśpiewa pieśni żałobne 

chór uczenie semłnarjum nauczycielskie
go pod batutą p. prof. Loeblowej.

Wieczór kostjumowo-maskowy Na 
budowę domu dla Towarzystwa głucho 
niemycii „Nadzieja11 we Lwowie odbę
dzie się dnia 9. lutego br. w sąlj Kongre
gacji kup. przy ul. Czarneckiego 1. 1. 
Początek o 9. wieczorem. Premjowanie 
dwóch kostiumów, wiele niespodzianek 
Wśtęp 3.000.000 Mp., dla akademików 
1.000.000 Mp. Buiet obfity i smaczny. 
Ceny przystępne. Zaproszenia wydaje 
Sekretariat, ul. Łyczakowska 35.

(h). Włamanie do n.«gazynu „Pron- 
ty“. Niewyśledzeni na razie sprawcy 
dostali się wczoraj przez dach po w yr
waniu bl ichy do magazj nu spedytor
skiego „Pronty“  przy ul. Bartosza Gło
wackiego 19 i skradli rozmaite rzeczy, 
nieokreślonej na razie wartości.

Wanda Siemaszkowa we Lwowie. 
Sokół Il-gi, korzystając z pobytu Wari
uj Siemaszkowej we Lwowie, uprosi? 
znakomitą artystkę do wystąpienia na 
jego scenie. Sicinatizkowa ukaże sic w 
sztuce Żeromskiego „Pomad śnieg“  we 
środę ónfa1 6 hm. z zespołem „Kótka 
arrmbrow Sokoła II1' Pochód z tego 
prwdsfcawierrLi przeznaczyli Sokół i ar
tystka na cel budowy ghnn. im. Komi
sji f  cfukacyfne.i w Brzmcliowlerdi. Po
czątek o godz. 7 wieczorem. Bilety ita:- 
oywać można w Sokole II.

(h). Kradzież w pieKurni. De oieitar- 
nl Izraela reintzsteina przy ul. Szpltal- 
nej 70  wkradli stę wczoraj złodzieje i 
zabrali z magazynu mąkę i chleb, wart. 
100 milj.

(h). niOu^ drzewka na opal Natan 
Fclionfeld, wł. cegielni na Krasuczynie, 
■doniósł policji, że nieznani sprawcy od 
2 tygodni wycinała mu d.zęwka1, a r*>W 
stała szkoda wynosi już 100 mili. W czo
raj przyłapano na gorącym uczynku po
wyższej kradzieży Bronisławę Zwarycz 
, Hafię Florek, które niosły do domu 
wycięte drzewka.

(fi). Kradzież motoru eieutrycznego. 
herman Speiser, Gródecka 9, doniósł 
wczoraj, iż z jego warstatu ślusarskiego 
skradziono mu wczoraj motor elektry
czny. wartości 250 milionów.

(h). I w kuściele kradną. Na szkodę 
Z i™  Jarskiej skradziono wczoraj z rak
■ ■ ■ ■ m m h m u A h h b i

TRAGICZNF SAMOBÓJSTWO KOBOiNIKA POZBAWIONFGO PRACY.

Lwów, 4 stycznia, 
(h) Wczoraj op północy, w rcalnp- 

ścd przy. ul. św. Kotra i Pa/wła 1. l i.  
skoczył z ii. p. na nriiK w zamiarze sa
mobójczym, w stanic podełunidon' ni, 
2S-letiiii robotnik Marjan Różycki. De
sperat uderzył galową o bruk i d to ia ł 
ztamama czaszki. W drodze do szpita
la nieszczęśliwy zmarł w karetce Po-

gUiOwia ratunkowego.
Wedle zeznań tłoniowntków, Różyc

ki wraz z swą rcmziuą znajdował się w 
skrajnej nędzy, która pchnęła go wczo
raj do tego rozpaczliwego kroku. Przed 
wykonaniem swego zamiaru. celem 
dodania, sobie odwagi, nieszczęśliwy 
wypił większą ilość alki/holu, poezem 
popełnił san»ooójstwo.

srebrną torebkę, wart. 150 rmlj., zawie
rająca gotówkę 4 i pól milj.

(li). Ogień kominowy. Wskutek droż
szego niewyrniatania sadzy z komina w 
reaności przy pi. 1'eodora, wybuch/ 
wczoraj ogień kominowy, który straż 
pożarna zlokalizowała.

(h). Drogocenna zguna. lnż. Adam 
Młodnicki, zani. przy ul. Lenartowicza 
12. doniósł wczoraj, iż matka jego zgu
biła w południc w przechoćzie z ul. Le
nartowicza do katedry kolczyk brylan
towy, wart. 6 miljardów. Poszkodowa
ny ofiarowuje żr.alazcy wysoką nagrodę.

(jp). Groźny pożar podziemny. An
gielskie kopalnie w Tiptoli zostały ob
jęte nadzwyczaj niebezp:ecziiym tra
wiącym pożarem podziemnym, niezwy
kle trudnym do opanowania i ugaszenia. 
Wskutek tego miasto Tiptou. liczące 36 
tysięcy mieszkańców, jest bardzo po
ważnie zagrożone. Niektóre ulice już 
ewakuowano, a samo centrum miastu 
znajduje się również w wysokicin nie
bezpieczeństwie.

Konkurs na znak Sokoli. Związek Pol 
skicli Towarzystw gimn. sokolich rozpi
suje konkurs dla artystów plastyków 
polskich na nową odznakę sokola. Od
znaka ma zawierać jako główny motyw 
Sokoła w ocie (nic orla) oraz napis 
„Związek Towarzystw gjmnastycznycn 
Sokół w Polsce11. —  Pomieszczenie in 
nych stosownych godeł obok głównego 
nie jest wykluczone. Nagroda za najlep
szą pracę, którą wyoń rze komitet sę
dziów, wynosi pięć dolarów. Projekty, 
wjnuy być wysiane w skończonym me
dalu o wielkości 16 cm. pod adresem 
Dzielnicy Małopolskiej we Lwowie ul. 
Sokoła 7, najpóźniej do dnia 4. kwietnia 
1924 —  z dostarczeniem odpowiedniego 
godła, z adresem i nazwiskiem autora 
w zamkniętej kopercie.

7. n n . b j r .

Dymisja p. Plucińskiego. M  „Moni
torze Połsikiun11 ogłoszono, że Prezydent 
Rapi-tci zwcanH na własną prośbę komi
sarza polskiego w Gdańsku Leona Plu
cińskiego ze służby państwowej.

Ucieczka kemunistU. Na środę war
szawski sąd okręgow y wyznaczył roz
prawę przeciwko Annie Borejszanec, 
redaktorce komunistycznej gazety „Ski 
lia“ . Borejszanka została zwolniona za 
kaucją 50.000 rmt. Gdy atwUi termin roz
prawy sądowej nadszedł Bor oj szaliki
już w Polsce nie było. Sąd rozesłai za 
zbiegłą komunistką listy gończe.

Zwinięcie potftt. Dyr. pcczt zwija z 
dniem i5 lutego agencję pdcżrtową No- 
wica pow. Kałusz, a gminy: NoWica.
Landestreu, Uhrynówl Stary, Dhry.nów 
Średni, Bereżuiićę SzUiieiiecką i Buczy
nę w ci da dc. okręgu doręczeń Kałusz; 
dalej zwija się z dniem 15 bm. czasowo 
agencję pocztową Wiktorów pcw Sta
nisławów a gminy Wiktorów, Koma
rów folwark. Obszami przydzida się 
do urzędu pocztowego w Haliczu. \

JTU K W I A l  A
Zgon przedstawiciela Szwajcarii

Wczoraj nadeszła do Warszawy wiado
mość, że uuający sic na kurację do Ge
newy charge d‘affaires szwajcarski w 
Warszawie p. Gignou:., żjdfarf w dro
dze z Zurychu.

(4-). Angielski kandydat do nag.ody 
Nobla Macdonald i członkowie rządu 
podpisali wniosek do komitetu Nobla, by 
udzielono tegoroczną nagrodę pokoju 
członkowi Izby gmin, Morelowi, znane
mu pacyfiście. Kandydatura ta wywoła
ła w prasie szereg sprzeciwów.

(f). Generał, dwukrotnie skazany na 
śmierć. Hiszpański trybunał wojenny o- 
rzekł dwukrotną karę śmierci na gene
rała Berenguera, winowajcę klęski, po
niesionej przez Hiszpanów pod Meiillą. 
Na nieszczęście, generał ma tylko jedńo 
życie i tyłko raz będzie mógł zostać 
stracony...

-Ti- Z Paryża do N. Jorku w 36 go
dzin. Z Londynu donoszą: Przygotowuje 
się lot Paryż—N. J o rk ,  w którym we
zmą udział aparaty, zdolne zrobić 120 
mil ang. na godzinę, tak, że cała podróż 
trwałaby 36 gudzin.

; tatni_ egzekucja kata. Dono
szą z Wrocławia: Tutejszy kut, Paweł 
Spath odebrał sobie życie z żalu PO 
stracie żony. W  ciągli zawodu swego 
Uśmierci! on 45 skazańców.

Fantazja miliardera. B. Witlian Vatt- 
!erbś!i.t, itdau z najbogatszych nijodcdeu- 
:ó\v w St Zjeditoczwiiych, przyyął po
sadę —  woźnego w  domu baipSłwyuł 
Lee Higgltiscm <5t C. w Bostonie. Woźny 

mieszka w książęcej posiadłości 
swojej Baron Hfłl i ma sześcioro 
Jużiby.

(f) Drogie rewolwery w Stanach ZJ.
Każcfy rewolwer sfabrykowany w St. 
Zi. ma być opodatkowany 100 doiaraml, 
które zapłacić tKTws.iai f riibr yfcam.t. 
Przez tak wysdkfie oj odatkawaniie rząd 
pragnie zupełnie skasować rewolwery 
i przez to zmniejszyć zbrodnie morder
stwa. Również ma być zabronione im- 
pcitcwanie broni palnej.

(f) Morderstwo o odcięte uciic. Włk- 
tor Bernctt z PikeyiHe. Stany Zj., pod
czas goienia odciął brzytwą szefowS po
licji prawe ucho. Ramny dobył rewol
weru i zastrzelił Burnetta na iniejstu. 
Postrzelona balwierz miał być pijany.

(-P). Uczony, którego kupiono za 
konta. W  Stanach Zj. co roku przyznaje 
się złoty medal murzynowi, który w y
różnił sic jakimś szlachetnym czynem. 
Obecnie nagrodę tę dostał prof. Jerzy 
Washington Caiwer, wybitny chemik, 
którego wynalazki w dziedzinie np. b-'(‘r  
wienia bawefny i jedwabiu przyniosły 
państwu olbrzymie obchody. A jednak 
ten zasłużony człowiek urodził się jako 
niewolnik, za czasów, gdy jeszcze ist
niało niewolnictwo w Stanach. Jacyś 
złodzieje ukradli go matce i sprzedali 
hndlarzowi niewolników w zamian za... 
konia.

PffiM li niifluM.
Pa-yż, w lutym.

(jp.) Obrona franka francuskieg* 
przed dewaluacją, spowodowana wroe 

gieini machinacjami zagranicy, stała się 
me tylko dewizą rządu, ale i wszyst
kich sfer społecznych. Dzienniki fran
cuskie notują nadpływające z róża/eh 
stron kraju rezolucje syndykatów ku
pieckich, wstrzymania się od sprowa
dzani wszelkiego rodzaju towarów z 
krajów o wysottlci walucie Rodak, któ
ry lak dhętnie „poiurn, co Francuz wy 
myśli11, imi tym raizem wdzięczne pok 
do naśladowania.

PRZYJMUJE RĘKOPISY n o  PRZE 
PlfYWANTA NA M/SZYNIE. ZOLO- 
RZENLA W  ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOIAaKILUr. UL. PODT ALE L. X
i ?r.. :n o . o d  god z . s - a  1 3—7. m

1/ ia .J U S Z  C L A R E T ią

m 1 1 ™
(z  francuskiego.)

ści.
(Ciac dalszy).

Poprzednia jej bladość przeszła 
wpirost w  .nariwotę. Chude policzki 
zapadły w  mych oczaoh, usta skrzy
pieniem  okropnem wylkręcone, le
dwie zdołały wybełkotać słowa, 
podczas gdy ręką kościstą, jak pisz
czel szkieletu. O pychała  wyciągnię
ta ku nłej rękę moją.

—  Proszę to zabrać —  schować 
natychmiast —  nie chcę, nie mogę 
patrzeć...

Rozśmieszyła mię nerwowość, 
z jaka broniła się preed zobaczeióem 
kart-Ki. \\'ięc obmszona dodała to
nem zaczepnie zgryźliw ym :

—  A, dobrze panu śmiać się
W łaściw ie odeszła mię już była

ochota do śmiechu, a tytko czułem 
się silnie padlinie eony ciekawością..,, |

—  Chciałailiym ja pana zobaczyć 
w taiktcli opałach.

—  O. j ja też —  odparłem, iuż o- 
panowany.

Spojrzenie żyw o  zpoza szkieł 
wysłane, spoczęło na mnie drugo: 
cbc.&ła zapewne ■ bieg myśli odgad

nąć, zrozumieć, co  mają znaczyć te ■ 
ostatnie słowra. O, m ogły rrrię badać | 
tc oczy, wpijać się, wyżerać się we 
mnie —  nie odgadną mnie wcale. Bo 
mnie samego zdziw iła —  wprawiła 
w  osłupienie ta dziwna myśl, nagia 
piorunująca, narzucająca mi się nie
odparcie. ...I przerażała ponadto 
Przerażała, pociągając zarazem — 
niezwykła, dziwnie ciekawa... Tak, 
dobrze m ówię —  ciekawa.

—  Znajdowałem się w  samem 
że miejscu zamachu —  wśród ścian 
tych samych, które świadkami jego 
by ły : staiem 'wobec kobiety, która 
omal nie padła jego ofiarą. Nic z sce
nariusza Jbirodiii nie uległo zmianie. 
Tu —  ugodzona —  runęła nu ziemię, 
po tej podłodze, po której stąpałem, 
wlokła się, ranna, w zyw ając pomo
cy —  tą stroną umknęli złoczyńcy... 
Ale —  że też ooij umknąć mogli — 
że krzyków  o pomoc rtapadmiętej 
nikt nie posłyszał z  zewnątrz, nikt 
w  chwili tragicznej nie przestąpił 
progów  sklepu... —  2e o tej —  gwar- 
nej clryba w  pasażu —  godzinie gro- 
•7. a ta mogła zaistnieć bezkarni ci...

Spojrzałem machinę inie w  drzwi 
i jasną .przestrzeń pasażu. Pustka 
.Ani żyw ej duszy. Sklepy po stronie 
przeciwnej b y ły  jak w ym arłe: .ki
rem zapadło na nie milczenie, U jem
nie pełne... W ted y  to, posłuchaj pan 
doktorze —  w tedy ten ktoś, co we

innie jest, ten, kto jest mną, gaVż 
mojem |,ja“  kieruje —  i nie jest jed
nak mną, skoro mi danem dźwięk 
głosu jego słyszeć —  ten ktoś, który 
przed chwilą pchną! mię w  te drzwi 
iprzeniożnem słowem: „w e jd ź11— po
czął nasuwać 1111 myśli, cichem szem- 
rzeniem głosu uplastycznione —  a 
dziwne —  a ciekawe:

—  Co jednak bądź co bądź nie- 
tff-ozurniałeru mi jest, to, że możli- 
wem było w-ogóle spełnienie zibrodni 
takiej w  biały dzień, bez zwrócenia 
uw1 agi sąsiadów-, a po niej wym knię
cie się zbrodniarzy z rąk sprawiedli
wości —  i do tej chwili trwająca ich 
bezkarność! Jakże się w  kułak 
śmiać musi taki sprawca —  czy 
sprawcy —  z niemocy wiadz, pow o
łanych do przytrzymania go i do 
wydania nań potępiającego wyroku, 
w rzeczyw istości zaś niezdolnych 
nawet do zastąpienia mu drogi. Coza 
ironia niezwykła, wyrafinowana: 
kroczyć wśród tłumu, co społeczeń
stwem się zowłę, ® tą świadomością, 
że się zadrwiło z  jego urządzeń i je
go klap bezpieczeństwa, z praw  je
go i w ięzów  —  tei jego  całej prze
sławnej sprawiedliwości i ładu, które 
ihliohtrem są tyłko i mydleniem 0 - 
cźUL.. Ach. gdyby w iedzieć! Czem 
się lo  dzieje, że jest m ożliwa, zbrod
nie spełniwszy, kirąiżyć sobie tu i tam 
spokojnie, wchodzić z powrotem

w  ramy 'codziennej egzystencji swo
jej —  pełną oddechać piersią — 
żyć!... I jakim cudem przebiegłości 
oopełnić można by c/.yrtu, którego 
tak łatwo dokonali tamci, co dotąd 
cieszą się wolnością, ntemoiestowanl 
przez w ładze i ich organa w yk o
nawcze!... Musi to  być uczucie wni
kliwe a potężne —  tom .potężniejsze, 
i ż '  uzadko doświadczane, dodawa! 
mój rozmówca wewnętrzny. (Nie 
mogę, mistrzu drogi, inuern określić 
go mianem,) W  jaki też sposób zło
czyńcy owj doszli do tak łatwego 
przyswojenia go sobie, tak swobod
nego utrwalenia się w  nican?... P y 
tanie sttasźliwe. Groźne, ale pory* 
wające, skoro sie raz już myśli nie
odpartym narzuć’ problemem.

W  tej samej' ohwili iżipośroa zbit- 
ranmy całej nasunął się mymi oczom 
sztylecik —  raczej cacko eiegasiOide, 
nieźle cyzeloy-ane, którego rękojeść 
meco z pochewki wystająca, pi zed- 
stawiała głow ę Gorgcmy.

—  I^adne to —  rzekłem iioflitrwie 
—  wcale ładne, cbOciai nie CeBtoi.- 
. W yciągnąłem  poń ręikr i Wtffejem 

*  otwartej gabloty, .powy to
iprf^uszenłu pnebewka zW tstn  wpa
dła. M oże ją pan odraateźć fcim 
iiuojsou —  pod stołom.

(C . d. il ).

f
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BANKU POLSKIGGO
P rzyjm u je  ZW ALORYZOW ANE w kładk i c s z c z ę d n o ś c i.

R o ip a c i.l już
przyjmowanie zgłoszeń na

SUBSKRYPCJĘ

Udziela kredytów, sprzedaje bony podatkowe oraz załatwia wszelkie 
interesa bankowe.

Telefony: Dyrekcja Nr, 812. — Oticriiał giełdowy Nr. 811. 301?

Naszyjnih z r lż s w p h  djamcatów.
ROSYJSKA ŚPIEWACZKA OPERY PARYSKIEJ I JEJ KOSZTOWNY KLEJ
NOT. —  TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIF PANA GLEMBY. — SZANTAŻ Z KART

KĄ ZASTAWNICZĄ. —  GDZIF NASZYJNIK?

(Do lustracji na str. 1.)

Paryż, 3 lutego, 
(jp.) Kosztowne naszyjniki kobiece 

niemało już k^potow przyczyniły swo
im właścicielkom. W  ostatnich czasach 
Paryż zajmuje się tajemnicą zniknięcia 
przepięknego naszyjnika z różowych 
brylantów, znanej śpiewaczki opery p. 

' Marji Kuźnicjówej. Artjistlkia wyjeżdża
jąc na gościnne' występy d!o Ameryki, 

■ zastawiła swój naszyjnik w paryskim 
miejskim Banku zastawniczym.

W  styczniu r. 1923 pani Kuźniecow 
bawiąc w Nowym Jorku powierzyła bo 
gateirm Amerykaninowi p. Harry CHeni
by który się wypierał do Paryża, kar
tę zastawniczą z prośbą o wykupno

naszyjnika oraz następne sprzedanie go 
w Ameryce i oddanie jej uzyskanej z 
tej sprzedaży nadwyżki.

Tymczasem p. Glemby znikł tajem
niczo, nie spełniwszy powierzonego so- 
b lt mandatu, natomiast śpiewaczka o- 
trzymała nieławuto zawiadomienie nie- 
jalkliagc p- Herber-ta D mzy, że kaitkn 
zastawnicza znajduje się w jego rę
kach, przyczem p. Deuzy zagroził artyst 
ce sprzedaniem tego dokumentu w ob
ce ręce, w razie jeśli nie przeszłe mu 
kwoty, na jaką kartka zastawiona A r
tystka w odpowiedzi wniosła nai p. 
Deuzy i wspólników skargę sądową o 

i szantaż.

S i ^ ł d a i
Z  dnra 3 lutego.

Wczoraj tendencja przez cały dzień 
znacznie zwyżkowa, Obrót słaiby. Do
lary amer. 9 rn. 200 da 9 m. 250- kanad. 
8 m. 500 do 8 m. 750. W  innych' walutach 
z powodu świąt nie Dyło transakcji.

WIOSENNY KURS MODNIARSTWA.
Wpisy otwarte (4—5 pop.) Helena 
Wałtosiowa, Lwów  Łozińskiego 4.2083

I F«»ady i praca 1

[3  „ M a *  Czesi o nas piszą.
„POLSKA NIE JEST W  STANIE W Y ŻY Ć “. _  „MEGALOMANJA POLSKA". 

—  CÓŻ NASI CZEChOFILL NA TAKIE „DICTLM“?

(Telefonem od naszego korespondetirta),

Praga, 31 stycznia 
(ł.) Praski „Cech" w nrze 29 i z 29 

stycznia zamieszcza p. t. „Sanacja P o l
ski",' dłuższy artykuł, poświęcony finan
sowym sprawom Polski, utrzymany w 
tonie dla nas wrogim. Między innemj lży 
czeski pismak w ten sposób oartstw’a 
polskie:

„Nie ulega wątpliwości, że Polska 
Jest potężnem mocarstwem, z którem
djulomacja europejska musi się liczyć, 
lecz to mocarstwa nie jest w stanie wy
żyć, gdyż pozbawi me jest tchu, star
czącego na dłuższą metę '.

Następuje szereg uwag złośliwych o 
naszych stosunkach lirtausowych, za
kończonych w ten sposób:

„l osy Polski powinny być <tta nas

Z t e a t r u .
TEATR WIEIKI:

Poniedziałek 4 bni. „Danton*
TEATR MAŁY:

Poniedziałek 4 bm. „Ziemia nic- 
! ludzka".

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek 4 bm. „Katja tancerka". 
Wtorek 5 bm. „Katia tancerka".

ZASTĘPCÓW zdolnych, dobrze się pre 
zentujących na Lw ów  i prowincję po
szukuje fabryka musztardy Gorgon?, 
Lwów — Zamarstynów, 301C-2

I Kunnit. snrzedaż, zamiana 1

Czechów ptzestrogą, dokąd prowadzi o- 
wa megalomania, z której wszędzie już 
dała się poznać Polska. — Cóż warta 
niepodległość?^ gdy państwo nie ma z 
czego żyć. Na Polsce właśnie .widzimy, 
że traktat wersalski ma niestety funda
menty bardzo — uralskie."

Te bezczelne uwagi czeskiego skro- 
Mpiorka należałoby wlepić do sztambu
chu’ tym dyplomatom, którzy pracują 
nad „wdztęcznem" zadaniem zbliżenia . 
polsko-czeskiego.

Dział ekonomiczny.

ILE MAMY ZŁOTA?
Według raipoitów komisji skarbu na

rodowego w ciągu roku zeszłego 
wzrósł bardzo poważnie zapas czyste
go złota I. srebra w sztabach, złożonych 
w skarbcach państwa. Zapas ten w 
dniu 1 stycznia wynosił według dokła
dnych ścisłych obliczeń czystego złota 
19.647 kg. czyli cJkioto 20 ton, czystego 
srebra 110.939 kg. czyli około 111 ton 
Według bieżących cen owyższy zapas 
złota przedstawia wartość 12 I pół mi
lionów dolarów, srebra zaś dwa miljc- 

* ny dolarów. i

BIEG NARCIARSKI W  CHA MONTY.
Chi.rn.iilx. (Tei, wł. GR). W  pfegu 

18 km. wzięło ud:- iał 64 zawodników. 
Zwyciężył Norweg Naug (1 godz. 14 sn.). 
Polacy Bujak i Krzeptowski osiągnęli 
28 i 29 miejsce.
MIĘDZYNAR. k ONGRł S NARCiARZY.

Cnamonix. (Tei wł. GP). W  saii 
Majestic Pałace odbył się międzynaro
dowy kongres narciarski. Jako -polscy 
delegaci wystąpili Osmóiski i Szatkow
ski. P izy jęto projekt utworzenia mię* 
dzynarodowej konfederacji ja t darzy.

*  i
jiwarcie szkoły lotniczej w pjzna- 

niu. Wczoraj nastąpiło uroczyste otwar
cie pierwszej szkoty lotniczej w Pozna
niu subwencjonowanej przez min. kolei 
żel., oraz polskie To w. lotnicze.

Przełamany bojkot sportu czeskiego, 
Na zaproszenie czechc-słowackiego at
tache wciskowego na zuwodw narciar
skie armii .czeclm-stowadkliej w Szumu- 
wach. wyjeżdża patrol narciarski w si
le 4 iudzi. Prawidopodlobnie do Czecho
słowacji 'wyjadą narciarze polscy: Zy- |
mek. mistrz armji, Krzeptowski, mistrz 
Polski, Witkowski i Wójcicki.

Zimowe kursy wojskowe dla wieś
niaków. Dowództwa okr. korpuśnych w 
roku bież. organizują kursy zimowe 
przysposobienia wciskowego przez naj
eżone wyłącznie dla trńodzieży wiej
skiej. Liczba miejsc na kursach wynosi 
1700,

OGŁOSZENIA.

KOCIOŁ CORNW ALL o jednej ru.ze 
plemiennej 27 nr pcw. ogrzew. 7 
atmosfer loco stacja sprzedaj zaraz 
Mołoń, Lw ów  Konopnickiej 14. 300? .3

PORCELANĘ i SZKŁO antyczne kupuję. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz" do Admini
stracji 2737-?

I Rozmaita 1
SKŁ/fj MJT ul. Romanowiczs

11. Lo^atła pi. Aka- 
4 miclPzo pejtyt swój bogato zaopatrzo
ny wagazym. W  ysyłka na prowinc ę 8016

I Nauka i wychowania I
NIEMlfeCKlEJ kKMiweręacji. literatury,

korespondencji wyucza szybko ruty
nowana liauczycicrka „Hermina". 
Administracja „Oaz. Por.*-. 3002-2

Na liczne zapytania zamiejsc nve 
podajemy do ogólnej wiadomości, że -

U D ) I M  PfiZEDSISBIOBhTISfa 
„CUMA"

Fabryka wyrobów gumowych 1 eeliu- 
loidowych, Ska z ogr. odp. \vc Lwowie, 
z kapitałem zakładowym SU.000 Złp. ró
wnych frankom szwajcarskim są do na
bycia

w Polskim Battku Krajowym 
i oddziałach:

Andrychów, Biała, Cieszyn, Drohobycz, 
Kołomyja, Przemyśl. Równe. Stanisła
wów. Tarnów I Żywiec c i u l  BANKU 
NAFTOWYM S. A. wt Lwowie, Leon i 

Sapiehy 3.

1. Udział wynos! 10 złp. równych 10 
frankom szwajcarskim według kursu 
zakupna dewiz w dniu wpłaty. Wplata 
igaże nastąpić przy jednym udziale w 2 
ratach, przy zgłc.szemu więcej udział, 
łów w 4 ratach miesięcznych. Prospek
ty i deklaracje sa do otrzymania w po
wyższych Eunikach. 547

PFAII
2924

w e  L  n e iT i t
R y n e k  19,

poi (.ca

POŃLZOCHf, liPflfllCZIil i t. p.
najtaniej, bo wchód przez sień.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal
towy nYDmetrowy »  ogłoszeniach zwy
kłych 5 gr„ w nadestanem 13 gr.; po 
kronice 15 gr., w tekście (kronika re- 
pert., dział ekonom, itd.) 18 gr. na piór-

wsze] stronie 20 gr. za jedno słowo w 
drobnych ogłos/eniacn 3 gr.. w rubry
ce: kupno-sprzedaż 4 gr., matrymonial
ne, korespondencje prywatne 5 gr., dla 
liosziikujacych pracy 2 gr., jedna cała

strona w ogłoszeuiach za tekstem 120 
zl. poi , 1 cała strona *  części teksto
wej 200 zł. poi., cała strona pod nagłó
wkiem 240 zi poL Ogłoszenie zamiej
scowe o 30% drożej. Ogłoszenia za

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze
nia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia 
osobno stojące i bez numeru dolicza sl? 
25%. Odpowiedzialności za termino
wy druk ogłoszeń nie przylmule się.

Należytosć pocztową 1 miesięczna 7,100.000 TTtk. — Z dostawą na miejscu lub z prze- 
opłacono ryczałtem, *• A d l L l I l i ę i  < X l ( l  syłką pocztową 7,500.000 Tnk Za granicą 12,000.000 Mk.

Z drukarni Polskiej pod zarz. Z  Kiełbuslewtyza wc Lwowie* Gdpow. redaktor; MAJDAN M a CHALSKI.
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